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Molej żelazna galicyjska Karola Ludwika. 


LIL. opałowego kolej przewiozła zaledwo 20.000 cetn. czyli około półtora 
tysiąca sagów. Transportowi drzewa, który powinienby być daleko 


kąt: B. Mniejsze nierównie miejsce niż zboże i inne paw dak zaj- „A: ; ; i n ia 5 
ii znaczniejszy, przeszkadza wysoki fracht, który o wieleby zniżyć można, 


b "okowita w transportach kolei Karola Ludwika. Exportowano 

in, "ty w roku 1866. niespełna 22.000 cetnarów, a importowano 
uwi 

Uk, lie 17.000 cetn. ., tak iż export i import niemal się zrównoważyły. 


tak w interesie kraju jak i w własnym interesie kolei. Nawiasem 
wspomnieć musimy, iż mebli i stolarszczyzny do 5000 cetn. z zagra- 
nicy sprowadzono. Smutna to rzeczą że my, obfitując w drzewo naj- 


je 
się ztąd, iż cała okowita, jaką gorzelnie galicyjskie wypa- s „SAWA 
d s w 8 M yl lepszego gatunku, meble i stolarszczyznę po części jeszcze z zagra- 


dy „Aj kraju konsumowaną bywa, co smutne rzuca światło na trze- 
Ust 

kj naszych wieśniaków, którzy wypijają większą ezęść okowity 

" tajowyeh gorzelniach produkowanej. Ze wzgledu na postep moral- 


nicy sprowadzamy, kiedy i owszem meblami i stolarszczyzną inne 
kraje zasilaćbyśmy powinni. Drzewa wszelkiego rodzaju mamy dostat- 
kiem, a jeżeli drzewo surowe lub budulec nie zniosą drogiego kole- 


4] T s<djas a . d 
udu wiejskiego życzyć sobie zaprawdę wypada, żeby konsumcya |. . ) s 
ú JAE CNY CEN ! ypi y yi jami transportu, to toż samo drzewo na meble i stolarszezyznę prze- 


ki I u nas zmniejszyć się mogła, chociażby i produkcya na tem 
„biała , a gorzełnictwo z czasym innem jakiem rolniczym przemy- 
ty, w części przynajmniej, zastąpione być musialo. 
Chmielu transportowano w roku 1866. 6000 cetn. z górą, 
Aleh połowa przeszła ua obce koleje, to jest wywieziona została 
Sice, zkad znów 700 blizko cetn. importowano. Wnosić ztąd 


we 


robione i za granice wysłane, dobrzeby się opłacać musiało. Ale 
stolarszczyzna stała się dziś przemysłem fabrycznym; fabrycznie na 
większą skale prowadzona, znacznego kapitału wymaga. Tego u nas 
nie ma, nie mają go zwłaszcza ci, co są stolarzami z profesyi i co 
się wyrobem drzewa zajmują. 

Przewóz wegla kamiennego także był bardzo nieznaczny; 


iiy 

ktin "> iż browary nasze potrzeby swoje krajowym produktem po zaledwo 60.000 cetn. Bo frachty kolei Karola Ludwika za nadto są 
Wi szęj części opedzają, bo nawet między chmielem importowanym 
itle p 3 y I y 


jak e jest galicyjskiego towaru, który za granicę wysłany częstokroć 
chmiel czeski do nas wraca. 


wygórowane. Pruskie koleje transportują węgiel kamienny za */, część 
tego co kolej nasza płacić sobie każe. To też transport węgli wielką 
stanowi rubrykę w przychodzie pruskich dróg żelaznych, kiedy u nas 
dą gą "nSport wełny był bardzo znaczny, dochodził w roku 1866. | transport ten zaledwo na wspomnienie zasługuje. 

Ani Ę cetn., z których 46.000 za granice wysłano, lecz w znacz- Soli kolej Karola Ludwika transportowała blizko 800.000 cetn., 
Maj o at kiiy pan niestety > GC, krajowego poduktug to po | jest to po największej części sól idąca z kopalni Wielickiej i Bocheń- 
| "m (rE welna z Rossyi przychodząca, ; (ransilowo tylko skiej do Szlązka pruskiego, w mniejszej zaś części do Szlązka austryac- 
Jest ni alicyą wędrująca. Bo produkcya wełny w kraju naszym bardzo kiego i Morawy. Iten transport mógłby być daleko znaczniejszy, gdyby 
Muggs , “enaczna, dochodzi zaledwo do kilku tysięcy etn., kiedy Szlązk | gachty zniżono, bo wielką część soli przewożą dotąd furmani jak 
l odp mający połowę zaledwo tyle arealı eo Galicya, do 60.000, a | y dawnych czasach, zwłaszcza w zimie i w chwilach wolnych od 
ku; uj, Wielkie Księztwo Poznańskie do 20.000 .cetn. wełny produ- robót rolniczych. 

licy Py te dobitnym są dowodem nizkiego stanu rolnictwa w Ga- Z przykrością wspomnieć uam wypada, iż w roku przeszłym 
kowe „9 w ślad za małą produkcya wełny idzie nie wielka stosun- | Mlizko 22.000 cetn. szmat z Galicyi za granicę wywieziono, a jedno- 
U  podukcya zboża, tam gdzie mało bydła i owiec, nie wiele też cześnie do 10.000 cetn. papieru z zagranicy do nas sprowadzono. 


a 


kr an. PIEKNEJ AP daroie ktorugkkyiogiem iaa papiernie krajowe nie doszły jeszcze do należytego rozwoju, 
M *ąpe też tylko plony wydaje. kiedy dotąd szmaty wywozić a papier do kraju sprowadzać musimy. 


log i konopi transportowano do 70.000 cetnarów, skór około W ołów tucznych kolej Karola Ludwika przewiozła w roku 1866. 
iey, cetn. Były to głównie produkta wszystkie, które transito przez | prawie 50.000 sztuk za granicę, zaś trzody chlewnej do 300.000. sz. 

® przesełano. Transport wołów bywał dawniej znaczniejszym, dochodził czasami do 

15 Mów kolej Karola Ludwika transportowała w roku 1866. | 80.000 sztuk. Częściowy upadek gorzelni z jednej strony, księgosusz 
zna cetn. Był to po największej części budulec do brzegów Sanu | ciągle prawie grasujący z drugiej, oto przyczyny, które transport by- 
czony, zkąd go Sanem i Wisłą do Gdańska spławiono. Drzewa | dła rzeźnego zmniejszyły. Wszakże dodać jeszcze musimy, iż woły i 


trzoda chlewna na kolei Karola Ludwika transportowane, to w prze- 
ważnej części nie produkt krajowy. Bydło rzeźne przychodzi do nas 
z Multan i Bessarabii, i u nas tylko na wywarach się wytucza, trzodę 
zaś chlewna przepędzają z Multan przez Galicyę, dla spieszniejszego 
transportu żelaznemi drogami. 

Na sam ostatek zostawiliśmy wzmiankę o nafeie, nowem tem 
bogactwie, którem Opatrzność kraj nasz pobłogosławiła. W roku 1866. 
exportowano jej za granicę blisko 150.000 cetnarów, za które do 
trzech milionów złotych reń. w. a. do kraju wpłynęło. Suma ta 
rozeszła się w największej części między tysiące robotników, którzy 
się żywią przy kopaniu i dystylowaniu nafty. Ta nafta, to istna Boża 
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manna, która jakby z nieba spadła na zbiedniały kraj 28% miś 
tylko, iż niebezpiecznego mamy konkurenta w petroleum ame : 
skiem, które w ogromnych masach do Europy wysełane, dziś P" M 
twych środkach transportu przedziera się już do Czech i Austryi ' 
nafty znacznie obniża. 

W powyższym wykazie zamieściliśmy główne przedmioty: > 
kolej Karola Ludwika w roku 1866. jako artykuły handlu wyda s 
za granicę kraju naszego transportowała. Pozostaje nam króle a” 
wzmianka o towarach, które taż kolej z zagranicy przywioć i 
wewnętrzna konsumcyę. Wykaz takowy bedzie już przedmiotem t4 
szłego artykułu. 
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Opisanie fundacyi szpitalów św. Lazarza we Lwowie 


(Ciag dalszy. — Obacz nr. 


Dawnym zwyczajem czczono darami osoby znakomite przebywa- 
jące chwilowo we Lwowie, które za to dobrodziejstwa świadczyły 
szpitalom miejskim. Także majętni mieszczanie posyłali przy własnych 
familijnych zdarzeniach bieliznę, odzież lub żywność; mieszczanki i 
rajców żony zajmowały się przy uroczystych obchodach osobiście ku- 
chnią, inne zaś dostarczały mięsiwa, pieczywa i napojów. Takie 
zdarzenia znajdują się w rachunkach szpitalnych dokładnie podane; to 
też dowodzi, że tak rachunki, jako też i zarząd pilnie, starannie i 
rzetelnie były prowadzone. Mimo to znajdujemy w rachunku rocznym 
bractwa różańcowego, wykazującym w ogóle 1303 złp. rozchodu, wy- 
datek na jeden odpust 344 złp. (podług dzisiejszej waluty 100 złr. 
mon. austr.). W żadnym innym szpitalu nie napotykamy podobnych 
wydatków na uroczystości. Szpitale dzieliły los miasta; cierpiały one 
zarówno podczas najazdów nieprzyjacielskich i oblężeń. Kapitał szpi- 
talny zabezpieczony na realności, zburzonej z pomienionych powodów, 
przepadał zwykle, gdyż budynek natomiast odbudowany wolny był od 
ciężaru. Także w skutek umieszczenia w szpitalu żołnierzy saskich za 
czasów jenerała Behrendsa doznał szpital wielkiego zniszczenia **). 
Leczenie chorych odbywało się mianowicie w czasach dawniejszych 
przez tak zwanych balwierzy-cyrulików, których pierwotnie za” każde 
leczenie lub operacye wynagradzano osobno; w 17. wieku znajdujemy 
już w rachunkach płace kwartalne lekarzów po 4 do 6 złp. 

Chorzy ze szpitalu św. Łazarza używali także wód siarczanych 
w Szkle, gdzie Zofia z Zamojskich Działyńska dwa domy wystawić 
kazała, z których jeden służył na szpital **). Tam eorocznie 20 cho- 
rych ze szpitału św. Łazarza, każdy przez 4 tygodnie, od św. Jana 
zacząwszy, kapieli używać mogli, zaś w szpitalu mieli pomieszkanie, 
wikt i pielęgnowanie. Drugi dom odnajmowano innym gościom kąpie- 
lowym, zaś dochód z czynszu, a prócz tego odsetki z kapitału 1000 
złp., która kwotę pomieniona pani na ten cel przeznaczyła, pokrywać 
miały koszta na szpital kąpielowy. 

Zakład ten istniał niezaprzeczenie iustanowiony na ten cel pro- 
wizor obowiazany był składać rachunek co jesieni imagistratowi i 
metropolit. katedralnej kapitule. Dziś już nie ma tych domów, a o 
pamięć poszła w zapomnienie. 

Przy każdym z tych szpitalów była kaplica, a przy szpitalu św. 
Ducha osobny kapłan ustanowiony. Kaplicę św. Stanisława otrzymy- 
wał zwykle jeden z wikarych łac. kościoła katedralnego. Kaplica zbu- 
dowana przy szpitalu św. Ducha w roku 1403., została w roku 1404. 
rozszerzoną, i dom dla kapłana szpitalnego przybudowany. Po oblę- 
żeniu miasta przez kozaków pod Chmielnickim w r. 1648. odnowiono 
kaplicę i wewnątrz czterma nowymi ozdobione ołtarzami **). Uroczyste 
ołtarzów tych poświęcenie odbyło się przez sufragana Andrzeja 
z Szrednia Szredzińskiego dnia 18. kwietnia 1649. roku. 

Na tę pamiątkę miała się odbywać corocznie trzeciej niedzieli 
po wielkiej nocy uroczystość kościelna. Kapłan szpitalny miał dzien- 
nie zwykle obiad z kuchni szpitalnej, była jednak dla niego wyzua- 
czona osobna dotacya z funduszu szpitalnego, do której, niewiadomo 
kiedy, przydano jeszcze wieś Młynowce. Ta wieś, dziś już nie istnie- 
jąca, składała się z trzech całych gruntów chłopskich i 17 zagrodni- 
ków (hortulanos), graniczyła z Zubrzą, Siechowem i Winnikami, 
z któremto sąsiedztwem miała spory o granice **). 


fundacyi 


48) acta castr. leopol. de d. 27. Decembr. 1698. 

a+) Acta offic. consul. hosp. fer. sexta post. Domin. misericordia A. D. 1619. 
Arch. lib. doc. hosp. st. Lazari pag. 102. 

+5) Arch. fasc. 288 lib. docum. hosp. st. Spiritus. 

46) Acta tribun. Regni gener. Lublini die st. Margaretha 1590. Acfa leop. 
cast, dnia św. Walentego r. 1602. 


1., 2. i 3. Dodatku z dnia 4. i15. lipca i 1. sierpnia 1867.) >. 


Kapłan szpitalny miał tytuł proboszcza, a miastu przys! w 
prawo prezentacyi na tę duchowną prebendę. Jednego Z tych gej” 
boszczów mianowano kanonikiem łac. metropolit. kapituły kate ) pf 
pozostawiając go przy używaniu pierwotnej dotacyi proboszcza * 
nego, którego także pełnił obowiązki. 

Magistrat w obawie o prawa miasta na przyszłość udal $ i, 
króla Zygmunta Í., który potwierdził dyplomem z dnia al. wr | 
1546. r. *7) miastu prawo patronatu nad probostwem szpił? i 
Ducha, i dał oraz prawo inwestitury lwowskiemu łac. arcybisk! Py 
które tenże (Piotr Starzechowski) przyjął dnia 20. października ryj 
r. *8). Dnia 10. listopada 1576. r. udzielił król Stefan na 0 
w Toruniu lwowskiemu łaciń. arcybiskupowi prawo patronat" jk 
wszystkiemi prebendami w jego dyecezyi, i wcielił probostwo sz ggf 
św. Ducha wraz z jego dotacyą do łac. metropolit. kapituły kale gÝ 
nej, której tem samem wszystkie nałożył obowiązki pro 4 

szpitalnego. p 

Jakie wrażenie wywołało prawo to we Lwowie, pokači w 
niektóre ówczesne okoliczności, o których powiemy, o ile UDAM 
teraz są wiadome. Wszystkie boczne i postronne ołtarze W ko” 
lwowskim katedralnym powstały przez fundacye prywatne różny” „ed 
i miały każdy z nich swoją dotacyę, swego altarzyste i r 
Według konkordatu zawartego przez magistrat z arcybiskup? w 
nardem Porajem Wilezkiem i z łac. metropolit. kapituła kate pa 
dnia 9. marca 1514., odnoszącego się w zasadzie do dawniej 
dokumentów Mimyc, miało miasto prawo patronatu nad 5 ołtaf 
nad niemieckim kaznodzieją i rektorem szkolnym, któremu t0 "ik 
niemu oddane było staranie o stosowne wykształcenie młodzieży ™ » 
nej- szlacheckiej i mieszczańskiej (nobilium et civium), tudat yf 
wyuczenie dzieci mieszczan lwowskich niemieckiego języka. i 
szkolny musiał posiadać stopień akademieki magistra lub pakata] 
bezwərunkowo byé stanu duchownego. Rektor szkół równać m 
wprawdzie godność z wikarym kościoła katedralnego, ale najpić” gl 
wakujące i obsadzić się mające miejsce kanonika jemu się dost, ge 
przyczem wyjątkowo omijano nawet przyjętą zasadę, według ie 
kanonicy tutejsi mieli być rodu szlacheckiego. Miasto posiadało jeg 
tego prawo patronatu do posady wikarego w kaplicy zamku nis a" 
kapłana w szpitalu św. Łazarza, probostwa łac. w Żubrzy i Na yi” 
wie, które wtedy już istniały, i dziś już nie istniejącego prob” 
św. Barbary w Pikułowicach. 4 

Niezadowolnienie miasta z dekretu toruńskiego objawiło się 
piero po śmierci króla Stefana. Następstwem tego było zawarći T 
wej ugody między miastem, a arcybiskupem Janem Dymitre™ 
kowskim i metropolit. kapitułą katedralna, któryto dokument P ode” 
dzi} dnia 10. października 1592. r. król Zygmunt III. Tym $P w 
otrzymało miasto prawo prezentowania na godność proboszcza ka je 
nego, wybieralnego z koła kanoników, a pełnić mającego ge 
lub przez zastępcę wszelkie obowiązki kapłańskie w szpitalu s 
cha, tudzież na godność rektora szkolnego, który musiał być 
rem teologii. W myśl tego połączenia szpitalu św. Ducha * 
stratem i łać. metropolit. kapitułą katedralną otrzymało miast? „oro 
wilejem ces. Józefa Il. z dnia 6. listopada 1789. r. prawo ° s gó 
jednego kanonika z przedstawionych trzech kandydatów, mianowić” zc 
stego z kolei, a dnia 8. maja 1834. zawartą została a k 
e. k gubernium krajowe naprzód o. ugoda między ot pd 
tropolit. kapitułą katedralną a miastem, według której Be. 


„jef” 


#7) Arch. m. inwentarz dok. pergam. nr. 516. 
48) Arch. m. inwentarz dok. pergam. nr. 518. 
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Patronatu 
Jznaczoną zost 
złr. Pensyi, 50 7 
An na kościeln 
CIE tych kosztó 
ana kapituta kated 
m ugoda jest dzi 
a asto liez. 28 pla 
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nad kapłaństwem w szpitalu św. Łazarza, tu- 
ała dotaeya dla kapłana szpitalnego w kwocie 
łr. na pomieszkanie, 50 złr. na wydatki kościelne 
ego, którego dostawić miał zarząd szpitalny. Na 
w, wynoszących rocznie 420 złr., dawała metro- 
ralna 336 złr., a miasto dodawało 84 złr. Taż 
$ w stanie biernym na domu katedralno-kapitulnym 
s c katedralny) na rzecz miasta i szpitalu św. Ła- 
alnega T zabezpieczoną, zaś dotacya dawniejsza kapłana szpi- 
“tkalny ka FA przy metropolit. kapitule katedralnej, który dom jiis- 
Arte, Esa taptana w zamianę za dom kupiony dnia 2. maja 1613. 
złp, +s mitów od mieszczanina Kosmasa Salwago za kwotę 6800 
a dnia 17, marca 1626. r. odstapiła Jezuitom, zaś później 
SPredała ni. (pierwotnie Salwagi, dziś |. 41 mia.) w r. 1812. 
in, wokatowi Alexandrowiczowi za 17.860 złr. wał. wied. 
'cynek szpitalny i kościelny i kościoł mocno upadkiem grożący 


tenże 


tostat 
td 
w s + . D ae A 
Plae p toku 1792. rozebrany i zniesiony, cześć gruntu użyto na 
Ubliezny PYT ` T 
budow “my (św. Ducha), cześć zaś sprzedano na zamierzone Wy- 


ani ą A M. ke 
cz e mieszkania dla e. k. gubernatora (później €. k. gubernium 


1 
) Ae 
Areh, m. lib. dok. szpiłału św. Ducha. 
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krajowe i kasa) c. k. rządowi za 3.257 złe. 43 kr. mon. konw. 
Także srebra kościelne z obudwu szpitałów, św. Stanisława i św. Du- 
cha, zostały podług wartości srebra za 776 złr. 19 kr. wykupione, 
przetopione i pomienione kwoty do zjednoczonego miejskiego fundu- 
szu szpitalnego św. Łazarza przeniesione 59). 

Kaplicę szpitalu św. Stanisława, zburzoną przez Wołochów w roku 
1509., odbudowali sędzia ziemski lwowski Szczesny z Bałuczyna i tegoż 
żony pierwszego i drugiego małżeństwa, dotacye dla niej ustanowili, 
i wyjątkowo tylko pierwszy kapłan szpitalny (wikary katedralny Ka- 
mieniecki) prezentowany został przez Feliksa Baluszyńskiego, zaś pra- 
wo prezentowania zastrzegli magistratowi, któremu takowe przypadało. 
Do dotacyi kapłana szpitalnego przyczyniało sie miasto rocznie 5 grzy- 
wnami w srebrze. Tem prostujemy podanie lyon. Zubrzyckiego 
w jego kronice miasta Lwowa (1844. str. 137.) o założeniu szpitalu 
przez Szezęsnego z Bałuczyna. Dodana w tym samym ustępie z roku 
1510. uwaga, wyprzedzająca kronikę o mniej więcej 180 lat, jakoby 
Wojewoda ruski, Hetman wielki koronny Stanisław Jabłonowski kilka 
do szpitalu św. Stanisława należących gruntów samowolnie był sobie 
przywłaszczył, wymaga dokładniejszego pojaśnienia. (Dok. nast.) 


50) Akta szpitalów miejshich z r. 1789. do 1807. 
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lg Tarnowski Jan uposaża altarzystę 
przy farze w Jarosławiu czynszem 
35 lås ośmiu grzywien . nae Sasa e aeDA S, 
0) Wład hospodar wołoski Krakowianom, 
Lwowianom, mieszkańcom korony i 
Rusi kupczyć pozwala w ziemi wo- 
4 lah Toskiej m A E LOS 
l| Włodek z Hermanowskim kościół 
i w Bielee szlacheckiej uposażają 1851] 21, 22 
liig Wojciech z Jeżowa aii "je fol- 
warku Podłeże siostrze swej Katarzy- 
nie mniszce ustepuje z prawem odka- 
zania po Śmierci na klasztor Klarysek 
tg laga] p Y Starym Sądcu . a, 007] 1902, 34 
lotr wojewoda mołdawski kupcom | 
K Wowskim handel w ziemi wołoskiej 
‘9 1443 gy owadzić pozwala s 9a « JSB 37 
kt rozgraniczenia między wsiami Ożeń- 
80 |144; 1854| 32 
KI |ą4 .|1858| 16, 18 
ofia królowa sołtystwa w Libuszy i 
Krygu do szpitala bieckiego wcielić 
bą láy] PoZWala . ad T 1323 25 
awidowski Jan Mańkowi Maciejo- 
53 l44g wi staw w Dawidowie w zastaw daje | 1858: 15 
Wypis z ksiąg sądeckich obejmujący 
ustępstwo folwarku Podłęże pod ro- 
84 A kiem 1442. przyłąezoną. (Ob. l. p. 77). | 1852 34 
| azimirz Jagiellończyk dozwala | 
83 1453 miastu Bieczowi założyć blech . 1855| 16, 17 


«Jan Kapistran mianuje mieszezkę 
Agnieszkę w Przeworsku członkiem 
trzeciej reguły ś. Franciszka . . . > 
rzegórz arcybiskup lwowski po- 
twierdza nadanie Hrycka z Pomorzan 
dla kościoła biełeckiego z Podbere- 


Ś6|1ęgy 


87 TA ziee naznaczone . . . , . . . . [1853 8, 9 
iotr hospodar mołdawski zniża Lwo- 
88 145g piano cła 1861 14 


ójtowie dziedziezni krośnieńscy do- 
zwalają jatki szewskie po za obrębem 
rynku odbudować, i potwierdzają da- 
wne ustawy cechu szewskiego. 


| p" i Zurowice o o T 
Ymitr ze Spikłos dominikanom lwow- 
skim sumy ze spustu stawów w Re- 

zę; wcach i Urmaniu zapisuje . . 
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89/1460] Miasto Krosno daje i odgranicza wójtom 
swoim dziedzicznym część lasu w Szcze- 
pańcowyge. ju © E s «JE: 

Chodorowski Jerzy uposaża kościół 
w Chodorowym- Stawie (Chodorowie). 

Kazimirz Jagiellończyk pozwala 
Krosnu zakładać wodociagi . . . . 

Kazimirz Jagiellończyk dozwala 
przeistoczyć wieś Uhnów na miaste- 
ezko i zaprawadzić w niem targi . 

Kazimirz Jagiellończyk pozwala 
Benedyktynom tynieckim zaprowadzić 
w Tuchowie dwa jarmarki . . . . 

Stefan wojewoda mołdawski kupeom 
lwowskim przywilej na handel ponawia. 

Urząd podkomorski zatwierdza odgrani- 
czenie lasu w Szezepańcowy danego 
wójtom krośnieńskim. (Ob. r. 1460. 
LTW OU) a a 0 osa - żę 

Teaktyst, metropolita suczawski na- 
bywa wieś Michajeszcze za pieniądze 
z przedaży wsi Grekowe z 

Łabątowa Barbara zrzeka sie pra- 
wa do dóbr ojcowskich i macierzyń- 
skich Dawidów QW abyś 

Stefan hospodar mołdawski Lwowia- 
nom ceł i myt ulżywa . A 

Kazimirz Jagiellońezyk ponawia 
erekcyę kościoła w Dolinie P. 

Masłowska Elżbieta czyni ugodę 
z Janem Koło o dobra Martynów , 
Roczstwo, Kliczków, Moszkowee iSo- 
pOONaS Je ena GE «FR. |. 

Stanisław z Chodea kościół w Rum- 
nieguposzzag s... o a 

Sąd magdeburski poświadcza przedaż 
sołtystwa w Binarowy przez Debiń- 
skiego Jakóba na rzecz szpitalu 
bieckiego A s „mim og 

Buczacki Jan i Skarbek Jan ko- 
ściół w Litwinowie uposażają A 

Kazimirz IV. ponawia i zatwierdza za- 
łożenie i uposażenie kościoła w Pru- 
sach . SE. -Aotre AK" 

Kazimirz Jagiellończyk powiększa 
uposaż mansyonarzy przy kaplicy św. 
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91/1461 


92/1462 


93/1468 


94/1463 


95 [1464 


1855 6 
96|1465 
1854 44 
97/1466 
1859| 25, (27) 
98/1467 
1861| 19, 20 
99/1469 


1853 16 


1852 
1859 
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Katarzyny na niższym zamku we Lwo- 

WIE |. 7. 185 5, 6, 7 
106|1486| Rada miasta Krosna potwierdza ustawy 

czeladzi szewskiej 1854| 37, 38 
107/1486] Bąszowska (Drwalowska) Anna, 

Wolska Brygida i Metelska 

Apolonia, klasztorowi (podobnoś 

koprzynieckiemu) części swoje w Ba- 

szowy i Bystrzamowicach ustępują . 1858] 28, 24 


108/1487| Kazimirz IV. Wielopolskiemu Janowi 
mostowe w Gromniku in po- 
zwala i 
Bala Mikołaja przywilej na założe- 
nie wsi Trębowli (Semkowej - Woli) 
i na soltystwo 
110/1494] Jan Olbracht król potwierdza Dob- 
czyczanom prawa od isl odda 
swoich nadane 
Kobylejski Hieronim zatwierdza- 
jąc ustawę (ordynacyę) Janusza kan- 
clerza, ustępuje braciom Januszowi i 
Jakóbowi kKobylejskin  Draganowę, 
Głojsce, Kobylany, Łęki, Makowiska, 
Sulistrowę, potomstwo niewieście zaś 
dobra Gorzyce, Gruszówke, Łężyny, 
Lubatówkę, Markuszke, Miejsce, Rogi, 
Sanoczek, Stróże male, Stróże wiel- 
kie, Załęże, ogranicza . 
Jan Olbracht potwierdza 
Przemyśl dawniejsze prawa 
Jan Olbracht król miasto Przemyśl 
na lat 12 od danin uwalnia 
Aleksander Jagiellończyk prze- 
znacza Piotrowskiemu Mikołajowi sze- 
ścioletnią stacyę z Tuchowa . ; 
Gorajski Jan Gorajskiemu Piotrowi 
półtrzecia łanu w Goraju daruje . 
Zygmunt I. Janusza darowiznę Malicz- 
kowie i Żydatycz kapitule lwowskiej 
potwierdza w”... a 
1171511] Zygmunt I. wikaryuszów katedry 
lwowskiej ukosa probostwem w Zy- 
daczowie 
118/1512} Zygmunt I. wyznacza komisarzów do 
zbadania sporu między władyką i mia- 
stem o błonie w Przemyślu 
119/1512] Komisarze w sprawie między WłAdykĄ 
i mieszczanami pW wyrok 
wydają . . 
120|1515 Zygmunt I. rozstrzyga, 


109|1493 


111/1496 


1851 
1552 


38, 44 
oko 13, 14 
11211497 miastu 

1859 
1138/1499 


5 


1851 


114|1504 


115/1507 


1651 


116/1508 
185 


1852/37, 38, 39 
1855 |12,13,14,15 


1855 |12,13,14,15 


iż przedmie- 


szczanie biecey przy obwarowaniu 
miasta pomagać obowiązani . 1851 37 


1853| 57, 58, 59 


5 


| 121/151 Zygmunt I. potwierdza wyrok pod r. 
1512. wyszczególniony. (Ob. 1l. 

i Ig GMa -Fu m 
122/1518] Zygmunt F. Herbortowi Mikołajowi 

| jarmarki i targi w  Kudryńcach 

| zaprowadzić pozwala 

| 123|1519 


1855 |12,13,1% 


£ 29 


Zygmunt I. targi z soboty na piątek 
w Tuchowie przenosi i jarmarki za- 
prowadza "0. a. 

Zygmunt I. przywilej kupcom lwow- 
skim, bogate kramy mającym, dany . 

Wzdowski Adam Pawłowi Dyszo- 
wiczowi obszar ziemi z wolnością 
zalożenia wsi (Jaworowej-Woli) prze- 
daje . . : ; 

Zygmunta I. dozwala Biasowskiej Ka- 
tarzynie cześć Iwonieza obciążyć czyn- 
szem wykupnym do fary “r 
płacić się mającym . + 1856 

Stefan wojewoda mołdawski uposaża 
biskupstwo radowieckie wsiami i przy- 
siółkami. Bludna, Chliwiszeza, Dawi- 
dowce, Hawryłowee, Kliwodyul, Koc- 
mań wielki, Radowce, Rohozne, Sad- 
ków, Suchowierzch, Walewa 3 

ZAREE I. zachowdlii Leżajsk przy 
mostowem a uwalnia od stacyi . 

Zygmunt I. rozporządza, iż trakt 
z PAG na Biecz a nie na Sadece 
iść ma : : 

Zygmunt I. miastu Kr osnu kupno wój- 
tostwa zatwierdza 

Zygmunt I. kupno czynszu z cześci 
Iwonicza na rzecz szpitala sanockiego 
zatwierdza Ś GE TE . 

Zygmunt L spalony Leżajsk na inne 
miejsce przenosi, i wielą łaskami ob- 
Urz <a 

Zygmunt 1. mostowe 
w Gromniku  pozwolone 
(Ob. 1. p. 108.) . , $ 

Zygmunt I. miastu Przeworskowi po- 
bór szosem zwany o dziesięć grzywien 
zniża 

Tomieki Piotr, 
ponawia i uposaża 
w Krakowie . 

Zygmuuta I. przywilej dla Tarta An- 
drzeja na przeistoczenie wsi Chyrowa 
na miasteczko, na prawo magdebur- 
skie, na jarmarki i targi, na wolność 
od poborów do lat 44. . . 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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13, 14 
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1525 


1856 
1527 


1528 biskuj krakow ski, 
XX. Duchaków 4 
50—59 
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1856 
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Koleje i telegrafy na całej kuli ziemskiej. 


Ktoby dzisiaj chciał odbyć podróż na około ziemi w jak najkrólszym 
czasie, odbywałby ja najkrótsza drogą jak następuje: Z Marsylii do Alexandryi 
6 dni (można oszczędzić cokolwiek czasu jadac koleją włoską do Brindisi, 
a złąd w 82 godzinach parowcem włoskim do Alexandryi). Z Alexandryi do 
Suez 10 godzin, do Aden 6 dni, Point de Galle na wyspie Ceylon 11 dni, razem 24 
dni. Z Ceylonu do Kalkulty 7 dni. (Z Ceylonu prowadzą linie: Ceylon-Singapore- 
Hongkong 15 dni, Ilongkong-Schanghai 5 dni, Jeddo 5 dni). Z Point de Galle do 
Melbourne 21 dni, Sydney 3 dni, Wellinglon 7 dni. W Nowej Zcelandyi je- 
steśmy jak wiadomo u naszych antypodów, a cała podróż (rwała 55 dni. Od 
czerwca 1866 spółka panamsko-ausiralska weseła parowce do Ameryki dwa 
razy na miesiąc. Z Nowej Zeclandyi do Panamy 28 dni, do kolonii St. Thomas 5 
dni, Southampton 14 dni, Marsylii 2 dni, zatem ogółem 10% dni. Droga z Cey- 
lonu na Schanghai do Yokuhamy i ztąd do St. Francisco (20 dni), a z St 
Francisco do Panamy (15 dni) trwałaby tylko o 2 dni dłużej. 

Długość Kolei żelaznych na całej kuli ziemskiej wynosiła w 1866. roku 
19.639 mil niemieckich, a mianowicie: w Stanach zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnej 7002, w Anglii 2882, w Niemczech i Austryi 286%, we Francyi 1955, 
w Indyach 733, we Włoszech 697, w Hiszpanii 676, w Rosyi 602, w Kanadzie 
421, w Belgii 346, w Szwecyi 222, w Szwajcaryi 179, w Holandyi 152. 72864 
mil kolei żelaznych w Niemczech przypada na Prusy 125%, na Austryę 819, 


na Państwa południowo -niemieckie 551, na Związek północno -niemiecki 1493 
H 


mil. Koleje żelazne angielskie (2882 mil) kosztowały dotad 455 mil. funt? 
szterl. (Koleje i dworce w Londynie pochłonęły już 40 mil. szterlingów). a 
leje pruskie 1257 mil 646 mii. talarów. t. j. około 96 mil. funtów szterling" 

Z tego wypada, że budowa kolei angielskich kosztowała prawie dwa razy b 
co pruskich. Koleje franeuzkie (1955 mil) kosztowały około 280 mil. funt 

szterl., stosunkowo prawie tyle co angielskie. 


Linie telegraficzne mają około 45.000 mil niemieckich z potrójnym der 
tem. Sieć związkowa niemiecko - austryacka miała z poczatkiem 1866. Leaf 
6062:5 nil niem. z 15.378 8 mil drutu; w tym samym roku Rossya 49167 i 
| z 9517-1 mil drutu, A a 39983 m. z 13 418'9 m. drutu, Anglia i Irian) 
3484 m. z 16.795 m. drutu, Tureya 1853 m., Włochy (1863) 1756 m., S£* 
cya (1865) 750 m., Belgia (1861) 233 m., Szwajcarya (1866) 4625 m., Si 
zjednoczone (1665) 11.325 m., Kanada (1865) 1080 m. i t. d. Nadto dwê 
legrafy zaatlantyckie mają 890 a inne podmorskie telegrafy 1235 mil piomi 
Koleje żelazne w ciągu 37 lat tak się rozszerzyły, że długość ich wynosi a 
wie 3!/, razy tyle co obwód kuli ziemskiej; telegrafy jednak w ciagu a7 l 
znacznie je prześcignęły, druty bowiem do nich użyte mogłyby opasać ziemię -, 
razy. Z 6062 5 mil niemieckich telegrafu w Związku austryacko-niemieckim pe, 
pada na Austryc (z Wenecyą) 251'6 m. z 392-9 miłami drutu, na Prusy 1846 
(teraz 2300), na Bawaryę 423:6, Wirtemberg 251-6 (z 393:9 m. drutu), gn 
nie 217'4, Baden 2121 (5047 m. drutu), Holandyę 2685 (750 8 m. drutu): 


, 


Redaktor odpowiedzialny Adolf Rudyński. 


Z e, k. Drukarni rządowej. 
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